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W WILNIE 


z Wilna, d. 4 mala, roku 1812. Tegoroczna 
przedwielkanocna kwesta nayjaśniey dowodzi, iż Opa- 
trzność czuwa nad losami ubogich, przez Wileńskie 
Towarzystwo Dobroczynności utrzymywanych. Stałe 
dochody Instytutu tego, w trudnych teraźnieyszych 

| czasach, gdy wielce zmnieyszone, a zysk z widoków 
f, teatralnych gdy całkowicie prawie chybił, zdawało 
się; iż znaczna część ubogich, pozbawioną zostanie 
przytułku i pomocy, jakiey dotąd przez 5 lat, to iest 
-od daty utworzenia się Towarzystwa, doznawała. Tak 
smutney przyszłości widokiem strapieni, mieliśmy 


szczęście oglądać w mieście naszćm Nayiaśnieysźego. 


f MONARCHE, który iuż oddawna, Oycowską Swą 
troskliwość o wzrost i pomyślność tuteyszego Zakła- 


| - -du Dobroczynności, Naymiłościwszćm 
| niem Ustaw Towarzystwa, i hoynym na rzecz ubogich 
uczynionym darem, znamienicie okazał. Przed ła- 
skawym JEGO Obliczem stanęły, uproszone do zbie- 
rania ofiar dobroczynnych, w sześciu wydziałach 
miasta, z grona zacnych Dam wybrane Jałmużnice, i 
każda: z nich wspaniały dar, czerwonych złotych 100, 


od Naylepszego MONARCHY, na ten święty przed- ; 


«miot uzyskała. : 
Ofiara ta, w ogóle Gop czerwonych złotych wy= 
nosząca, pomnożona została jałmużn, zachęconych 


j— Naywyłszyj przykładem oś0b' stanu -wóyskowego; Ta- 
s iS ego, tak, iż całkowity, 


„dzież Obywateli mias ; 


rubli 2,856. Nadto w obligach ustąpionych i prze- 
danych na fundusż ub: ich, zebrano czerwonych zło- 
tych go, złotych 157 i pół- W produktach makaro- 
< na pudów 2. te = REŻ 


=> Imiona szanownych Jałmużnic są następuiące: 
= JOO. JWW. Wice Gubernatorowa Bagguyud. z 

"> „Prezydentowa 2. Depart. Ogińska. - 

"00,2 Podkomorzyna Rosień, Zaleska. 
Konsyliarzowa Koll. Bobiatyńska. 
Jenerałówna b. w. Pol. Giedroyciówna. 


R 


Wysłaua z koła Towarzystwa delegacya, będzie 


© tłumaczem wdzięczności 400 ubogich, w czasie tera- 


Źnieyszym ciągłą pomoc odbierających. "Niech iednak 
| =i w tóm publicznćm piśmie, : przyymą zacne Damy 
| bold, winny Ich szlachetnemu poświęceniu się, trudom, 
„1 czułemu sercn.. RR SOWIECI 


4 


: z Petersburga, d. 15 Ru albie A h Bożey : 
| My ALEXANDER Pierwszy IMPERATOR 
| władzca Wszech Rossyy, i t.d. i t.d. itd. 


A RR PR Z 


w powsz 


potwierdze-. 


tegoroczny zbiór, rachuiąc na monetę sróbrną, wynosi 


-Podkomorzanka Józeffa Wołłowiczówna. 


© wypłaty długu zupe 
- ustanawia się term 
przyszł 


, na nim hip. wa 
część maiątku, wyymui 
się właści zie W 


36. 


x 


DNIA 4 MAIA V.S. 1813 ROKU. 


AE y za : 
pożyczek, z Banku pożyczkowego Państwa uczyńio= 
nych i dotąd nieopłaconych, w którymbykolwiek roku 
one nastały, odłożyć termin na lat 12, licząc od dnia 
igo stycznia, 1812 roku. 3 
$ 2. Od czasu odłożenia terminu, pożyczaiący 
obowiązani wnosić corocznie na opłatę tak procen= 
tów, jako i kapitału równe summy, na wzór tego, 
iakie było ustanowienie, względem pożyczki, dwudzie= 
stoletniey, O ilości zaś takowey coroczney opłaty 


wydane będą, przez Ministra Skarbu, udzielne tabli= _ 


na kapitał, peny za 


$ 9. Jeżeli z maiątku, pod opi 
ostaiącego, pozyskana ii 
m hipoti 


ego 1815 roku, 


10. po 


1% 


peów ich, lub opiekunów tych ostati 
iesione na termin odłożony, wtedy, 


maiątek póydzie na przedaż. 
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nikowi, i termin długu 


KURYER LITEWSKI 


dług wyżey pomie- | 


OTS 


N 


11. Za regularném uskutecznieniem opłaty, po- 
dług uczynionego rozliczenia procentów i kapitału, 
na termin 12toletni przeniesionego, uwalnia się z 
pod hipoteki, liczba dusz proporcyonalna do uskute- 
cznioney opłaty, po każdych 4rech leciech. 

12. Pozwala się, ieżeliby kto żądał, opłacać w 
każdym czasie i nad wyliczoną część długn, tak, że- 
by pozostała część składała się z pełnych tysiąców, 
albo też i cały dług opłacić przed terminem. 

15. Dłużnicy Bankowi, którzy podali na hipo- 
tekę. domy murowane, zakłady i fabryki, równieź 
korzystaią ze stanowiącego się teraz odkładu terminów; 
zupełnie na tychże samych zasadach, iak powyżey o 

- wszelkich 'maiątkach nieruchomych iest przepisano ; 
z tóm atoli wyłączeniem, że hipoteki ich niepodle- 
gaią nowemu ocenićniu. e 

) 14. Za nieregularnością opłaty procentów ł ka- 
pitałów, domy murowane, zakłady i fabryka, pod hi- 
potóką  zostaiące, podpadaią przedaży, za pierwszćm 
uchybieniem terminu: 

W S. Petersburgu, dnia 2 kwietnia, 1812 roku. 

Na autentyku napisano własną JEGO IMPERA- 
TORSKIEY MOSCI ręką tak: ALEXANDER. 

_ ( Kontrassygnował: Mikołay Hrabia Sałtykow, Pre- 
zydent Rady Państwa. ) RE 
D. 20 kwietnia. VWczora, w. wielki piątek, w 
kaplicy wielkiey pałacu zimnćgo, na nabożeństwie 
wieczornóm, w obecności Nayiaśnieyszych Imperato- 
rowych Elżbićty Alexiejewny 1 Maryi Teodorowny , 
wielkich Xiążąt i Wielkiey Xiężniczki, tudzież znako- 
mitych osób płci obojey, Archimadryta, Filaret, Re- 
ktor Akademii Alexandro-Newskićy, miał nad Pfasz- 
*czennicą kazanie. Wybornć to dzieło wymowy, było 
jeszcze pełnć gorliwości pobożnóy i ducha, godnego 
wielkióy w dniu tym pamiątki. 

Jenerał Major Baumgarten Naymiłościwiey prze- 
_ znaczony na Rządzcę Obwodu Tarnopolskićgo. Czło- 
"nek Kantoru Hofintendentskiego,Konsyliarz Stanu Iljin, 
Naymiłościwiey mianowany Aktualnym Konsyliarzem, 
Stavu. Naczelnikiem wydziału celnego Odeskićgo Nay- 
miłościwićy naznaczony Konsyliarz Nadworny Blaram= 
berg, 2 rangą Konsyliarza Koleskićgo ( Poczta póln. ) 
- z Paryża, d. 17 kwietnia. , Cesarz Jegomość A 
Król przepędził dzień wczorayszy, na oglądaniu li- 
cznego korpnsu woysk, na dziedzińcu Tuilieryyskim: 
potém prezydował w Radzie administracyitney. 


Pięć statków, zbożem ładowanych, weszły d. 8. 


t. m. do POrient. Dnia 10 kwietnia weszło ieszcze na 
jrzekę, pod Bordo, około 50o statków, zbożem ładowa- 
nych. t : R T a 
Eskadra, która wyszła z POrient, pod dowódz- 
twem Kontr-Admirała, Allemand, w przeyściu. swoićm 
z pomienionego portu do Brestu, zabrała i spaliła 6 
statków Angielskich. = 
Zawczora odprawiło się posiedzenie Senatu. 
`“ P. Durande,. Członek legii honQgrowey , Kawaler 


państwa i mer Dijonu, óstatniey niedzieli, miał honor. 


złożyć Cesarzowey Jeymości i Królowey, w imieniu 
dobrych miast państwa, medal złoty, uchwalony w 
roku przeszłym, na pamiątkę urodzin Króla Rzym- 


skiego. "Mowarzyszyli mu merowie tuteyszey stolicy i 


miast dobrych, którzy się znaydowali w Paryżu. Ce- 


 sarzowa łaskawie z nimi rozmawiać raczyła. 

R ! Senator Hra- 
- bia Sainfe-Suzanne, przed kilko dniami, przybył tu, 
- dla urządzenia pierwszego oddziału kohort gwardyi 


>" Ze Strasburga, d. 153 kwietnia. 


, narodowey, w Btey dywizyi woyskowey. = . 
(e Tryestu, d. 24 marca. Niewierzą u ñas temu, 
Żeby w Bośnii zaraza panowała: niewićmy ieszcze , 


czyli pogłoska, która otóm biegała, nie iest wymyślo-. 
ią przez spekulantów greckich, czyli też, w rzeczy 


A m >, 


samey rozszerzyły się symptomata inney iakiey epide- 
mii. Jednakże nie musi bydź co groźnego, gdyż listy 


mieniaią, BA = 
|. Weszło do tuteyszego portu, w pierwszych 15tu 


| m Kostainizza i z Bosna-Seraglio nic o tém niena- 


‘mi, lnem, linami, &c. 


naynieprzemy nieza z 
botami. 


dniach t, m, 54 statki, z których 57 były Illiryy- 


skie, a 17 Włoskie, pochodzące z Wenccyi , Christa, 
Ankony , Rovigno, Parenzo, lstryż, eic. ładowane 
szkłem, syrami, oliwą, migdałami, rozynkami suche- 
Wyszło 13, z których 7 było 
Iliryyskich, a 6 Włoskich, przeznaczone do Ankony, 
Wenecyi, Christa, Rovigno, Parenzo i do Istryi, a 
ładowane stalą, żelazem, goźdźmi, tabaką, kleiem 
rybim, bląchą, figami, szkłem, i kupfersztychami. 


(Dzień, pań4 franc. ) 


z Trydentu, d. 2 kwietnia. Zawczora o godzinie 
Gtey z południa P. Crivelli, Professor Fizyki w Li- 
ceum JMedyolańskićm, w obecności władz wszystkich, 
zrobił doświadczenie wystrzału z harmaty, nieuży- 
waiąc do tego lóntu, ani innego ciała ognistego. 

z Tulonu, d. 6 kwietnia. Świeżo przybyło do tn- 
teyszego portu, z Antwerpii drzewo jodłowe na ma- 
szty, które przeprowadzone zostało kanałami i rze- 
kami.: ; ; 

z Rzymu, d. 1 kwietnia. Zima bynaymniey nie 
przeszkodziła w robotach, około ozdoby miasta nasze- 
go 1500 ludzi ciągle nićmi było zatrudnionych. Bu- 
dowa, zwana Convento del Popolo i domy przyległć, 
zupełnie zniesione zostały. Już zaczynaią' odkrywać 
wielki szpaler ogrodu Cezarowego „który, zacząwszy 
od przodkn obelisku, ciągnie się rozmaitómi zakręty, 
i wychodzi na równinę dawney winnicy oyców du- 
du, a stamtąd, po nieiakim ieszcze przeciągu, łączy 
się z winnicą zwaną Trinita del Monti. Wkrótce 


będziemy mogli iuż się tam przechadzać, a dwa mie= 


'siące nie upłyną, będzie można pojazdami jezdzić, 


spodem wzgórka, gdzie niegdyś były ogrody Domicyana 
i nayzamożnieyszych Rzymiau., Robią się ulice, drze- ` 
wami sadzone, które prowadzić będą do mieysca ie 
dnego, w którem rozmaitość zgromadzonych położeń 
i roślin, tworzy naypięknieyszy w świecie ogród. 

>- A wielką też usilnością i pośpiechem szły robo- 
ty około odkrywania kościoła Pokoju. Zdjęto iuż pra- 
wie zupełnie ziemię, która przywalała trzecią część 
wysokości tego ogromnego zabytku. W blizkości iego 
odsłoniono iuż część ogrodu Campidoglio, który _fą= 
czy Forum z Golizeum. duż są zasadzone ulice i kū- 
py drzew kształtnie ułożonych. -Lud się omamia i 
zdaie mu się, że tu znayduie owe malowne ogrody, 
w których rośliny zachowuią się dla ozdoby pomni- 
ków odwiecznych, a iednocząc się z nićmi, więcey 
jeszcze stalą się godnćmi podziwienia. 

Zaczęto plac eliptyczny, w koło Kolizeum: co 
ułatwi dla oka widok tey ógromney budowy, która 
dotąd przed widłem prawie zakrytą była. „Oczysz- 
czenie placu przed Kolizeum idzie również z pośpie- 
chem, i iest iuż równie, iak kąpiele Tytusa, blizkićm 
dokończenia. 
| Zmiesienie Klasztoru świętego Ducha, iuż prawie 
dokończonć, tworzy teraz nowy rynćk, który ieszcze 
się powiększy, kiedy klasztor $. Eufemii zniesiony 
zostanie, a kolumna Trajana stanie się iego o- 
zdobą. NĄ = R, 
Roboty około zakiadania ogrodów z prędszym 


'poydą pośpiechem, za przybyciem P. ZVettons, sławne- 


go botanika, mianowanego Dyrektorem ogrodów na- 

szego miasta. 'Oczekuiemy wkrótce wiele roślin i 

nasion z ogrodu Paryzkiego. * : > 
- Oprócz tycb robót, któr 


re zaymuią „klassę ludzi 
cizi oraemieślnicy. ustawi- 
w pałacu cesarskim, w ko- 
ściele Sgo Piotra i wszystkich kościołach naszych, 
w doma ubogich dek on" 05 > 485% > ; 
~- z Londynu d. 8 kwietnia. Jesteśmy w chwih 
doniesienia, że odmiana następuiąca zaydzie bez wąt- 

pienia w ministeryum. Lord Sidmouth będzie pre=. 
zydentem rady; Lord, Buckinghamshire prezydentem: 


cznie są zaięci ro 


=, 


kontroli, a P. Wansfart Lordem skarbu. - 


| Ządania Lorda Melville zostały spełnione: należy 
on do składn nówego ministeryum, które Xiąże Rejent 
swieżo mianował. Otoż mieysca, peusye, nagrody, które 


~ 


l 

Lord Melville potrafił wyńaleść dla siebie i śwe- 
go "rodzeństwa, od roku 1785, aż do czasu iego usu- 
nięcia się: dla Lorda Melville, iako dla Lorda pie- 
czeci Szkockiey, peusyi dawney 1 honorowey 5.500 
fun. st; pensyi nowey 1,500 fun., st., iako pierwszego 
Lorda Admiralicyi 3,000 fun. st.; dla Pani Melville, 
jako damy pałacowey, go0 fun. st.; na` interesa prze- 
jęte od P. Craufurd 250 fun. st; pensyi od kompanii 
indyyskiey 2,000 fun. st; w ogóle 11,150 fun. st. Dla 
Roberta Dundas siestrzana Lorda Melville 5,000 fun. 
st; dla William Dundas , sięstrzana Lorda Melville 
5,600 ` fun. st.: ogół pensyi Lorda Melville, iego 
krewnych i związkowych : 61,850 fun. st. ( zł. pol. 

2,475,200) o * j Sa 2 
Odebraliśmy gazety Francuzkie, które dochodzą 
do d. 5 t-m. Czytamy w. nich wiadomość niespo- 
dziewaną dla nas. Eskadra z POrient weszła do portu 
Brest, d. 29 przeszłego miesiąca, i wprowadziła z so- 
o~ ba niektóre statki poymane. A tak, pomimo liczby i 
|  czuyności naszych statków krążących, „pomimo po- 
strachów rzuconych przez nasze straże odprowa- 
© dzaiące, które spostrzegły nieprzyiaciela na morzu, 
chociaż tak mała flota nieprzyiacielska krążyła przez 
dni 20, w szerokości dobrze znaiomey dla naszych 
okrętów kompanii indyyskiey ; iednakże nieprzyia- 
ciel, nietylko wszedł spokoynie do swych portów, ale 
nadto zabrał 5 statki bogate. 
Naypoźnieysze listy z Teneryffy donoszą, że Xią- 
że del Parque odmówił zdania dowodztwa nowemu 
dowodzcy głównemu, la Baria, który „przybył na tę 
wyspę dla iego zmienienia. W chwiliodeyścia osta- 
- mich depeszów, Xiążę był strzeżony podać do- 
mu, przez 2 officyerów i 5o żołnierzy, 4. nazalutrz 
lub we dwa dni został podobno wygnany z tey 

RAR 


Od brzegow. Menu, d. 8 kwietnia, Wiadomość 
o zarazie w Hosnii została wprawdzie urzędownie c- 
głoszoną w Tryeście, gdzie za ostrzeżeniem Jenerała 
Austryackiego Hiller, użyto srżodków, końcem: zabe- 
|  -spieczenia się od niey; niema iednak żadney zasady 
= i zapewne pochodzi od osób, szukających zysku z po- 
|. dnoszebia się towarów Lewanckich. q 
E Ustawiczne deszcze były przyczyną nadzwyczay- 
nego wezbrania Menu, tak dalece, iż rzeka ta wyla- 
ła i w Frankforcie musiano wyprzątać wszystkie skle- 
py, będące ncd wspomnioną rzeką; przez co kupcy, 
osobliwie maiący towary metallowe, znaczną ponieśli 
szkodę: ztego powodu przedłużono jarmark Frank- 
fortski, dwóma tygodniami. Wiele towarów zupeł- 
niesię popsuło; a inne musiano, przedać taniey, ani- 
„żeli samym właścicielom kosztowały. Za 
` Potyczki z Guerillami ( kupami zbroynemi ), iak 
świadczą umieszczone w Madryckiey gazecie donie- 
sienia, trwają ciągle, szczególniey w okolicach Sevilli. 
Pewny officer, rodem z /Viemiec, który roku 1810 słu- 
żył w Hiszpanii, w woysku Francuzkim, podał nastę- 
puiące opisanie tych kup zbroynych, do iednego 
|. dziennika: „ Osobliwsze te kupy składają się z Hisz- 
4 pańskich mieszczan i chłopów , z rozproszonych żoł- 
nierzy woyska rokoszanów, i ze zbiegów wszystkich 
narodów. Właściwy zaś krzew ich składa się po nay- 
większey części z istotnych rabusiów, na których ni- 
gdy niezbywało w Hiszpanii. Herszty ich i przewo- 
dnicy jeduaią sobieu nich powagę przez zasługi, lub 
też przez związki familiyne. Często niemi zostaią 


i sprawni żołnierze i podofficerowie , którzy do tych. 


4. kup przechodzą. Kupy te starają się ich przywiązy- 
wać do siebie, przez bogate mundury i piękne konie, 
| |znaczną płacę i dalsze na przyszłość widoki. Ubior 
' ich mgdy nieiest iednąkim; oprócz pasą czerwonego, 
| y; którego koniec iest workiem pieniężnym, kapelusze 
ich ozdobione są pstrym piórem. Jeżeli się im Fran- 
cuzkie mundury dostaną w zdobyczy, z ochotą wdzie- 
waią ie na siebie, ażeby mogli w potyczce mamić tym 

` latwiey i sprawić zamieszanie. Pospolicie oni na nie- 


ROA sę a KARA : > x EOR) 


„od dwóch dni. 


„tonęli, wyliąwszy 5 osób, które uratowano, 


nieżdzonych ieżdzą koniach lub mułach i dobrze są 

uzbroieni. Para pistoletów za pasem, pałasz, strzelba 

i pika, są ich bronią; poduszka wełniana zamiast sioa 

dła, przewieszone postrąki z porobionemi na końcach 

uszkami, naksziałt strzemión i przewiązany przez 

pysk koniowi lub mułowi postronek, służy im zamiast 
użdzienicy. Z tym wszystkim, dobrzy są z nich iezdzcy 

i posiadaią wiele zręczności. Nie dzielą się ani na korn- 
panie, ani też na bataliony, lecz składaią tylko dziką 

kupę woyska, wpotyczce każdy dowodzi, który tylko 

ma zdatność i przewagę. Na czele ich iedzie starszy 
dobosz, na którym im wiele zależy. Przesadzaią oni 

wprawdzie często naboie, biorą iednak na-cel i tra- 
fiaią bardzo dobrze. Ciągnąc do boiu , żapowiadaią go 

iuż zdaleka dzikim wrzaskiem, lecz nie są piianymi, 

co się bardzo rzadko u Hiszpanów zdarza. Mówią 

także o karności i szlachetności tych kup, które przy- 

rzemiośle ich i okrucieństwie dziwnie się wydaią; za- 

myślaiąc na iakie stanowisko uderzyć, oznaymuią to 

formalnie dniem wprzódy i wyznaczają nawet godzi- 

nę napadu. Osobliwszy ten sposób prowadzenia woy- 

ny zgadza się z dumą Hiszpanów; i iest iakoby wy- 

znaniem, którego prawie zawsze dotrzymuią, Ude- 

rzaią z wielką natarczywością, lecz w naywiększym , 
nieporządku i rzadko kiedy wytrzymują regularną u=- 

tarczkę, rozpraszaią się i kryiąsię w pieczary skał 
swoich. Pardonu niedaią nikomer, ani też go przyy= 

muig. 

z Leodyum, d, 6 kwietnia, Naystarsi ludzie nież 
pamiętaią tak wielkiego wezbrania Mozy, iakie iest 
Dnia 10. Zdarzył cię tu znowū smutny przypa» 

dek w Niedzielę wieczorem d. 5go b: m. Mieszkańcy. 
wioski Londoz, w okręgu wschodnim, których: grunta 

pozalewała woda z rzek Mozy i Ourty, nagle wezbra= 
nych, przybyli z rana, w własnych swoich interesach, 

do tuteyszego miasta. i chcieli nazad odpłynąć, gdy 
w tym statek uderzył o wzgórek zalany wodą. Ude- , 
rzenie to tak było mocne, iż statek skierował się ku 
łożyskowi rzeki 1 pomimo usilności robiących wio= 
słem, wpadł tam i rozbił się o skłepienie- mostu przy 
„dmercoeur: wszyscy ludzi znayduiący się na nim po=- 
W liczbie ` 
zatonionych znayduią się oycowie familiy, żywiący 
one z własnego swoiege zarobku, a przez śmierć swo- 
ią zostawuiący wiele sierot, dla których rząd wzywa 
litości publiczney. RZ i 
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O Kaiolikach Irlandzkich. 


Gdy teraz tak często iest mowa o Katolikach 
Trlandzkich, a sprawa ich stała się nayważnieyszym 
wewnętrznym interessem rządu Angielskiego, nie od 
rzeczy będzie udzielić czytelnikóm naszym następu= 
iącey o nich wiadomości. 

Irlandyia, od podbicia przez Henryka II, w roku 
1172, składaiąc część państwa Angielskiego, liczy prze- 
szło 4,400,009 mieszkańców, z których dwie trzecie 
części są religii katolickiey. Gdy za panowania Fena 
ryka VHI, w Angliiiw Szkocyi przyięty był Kalwie 
niźm, (z czego powstał tak nazwany kościoł Anglikań=" 
ski, który, z katolickiego zatrzymał tylko duchowną 
hierarchiią wraz z dostoynością Biskupią, i Prezbite- 
rylanizm odrzucający tęż dostoyność ), Irlandczykowie, 
nietylko stateczńie trzymali się nauki oyców swoich 


-ale posunęli nawet gorliwość swoię ku nieytak dale- 


ko, że za panowania Karola l, w rokn 1641, owę szka- 
draną rzeź zrządzili, w którey przeszło 200,000 Pro= 
testantów wyrżnięto. To okropne zdarzenie wraz z 
poprzedniczemi wypadkami za panowania Maryi 
( córki Henryka VII.) która usiłowała przez nayo- 
%ruinieysze środki przywrócić (kościoł Katolicki w 
Anglii, gdy przyrodnia iey siostra i następczyni tronu 
Elżbieta, w r. 155g, tenże kościoł znowu iak naysuro= 
wiey wytępiaiąc, wszelkiemi sposobami Protestantyzm 


popierała: wsparcie, którego nieszczęśliwa JMaryia 
R= ZEE . R r 
; ES 
ER > 
ZZA. 


N 


Stuart w $zkocyi Katolikom, na ich szkodę i własną 
swoię zgubę, udzieliła ; wszczęte potćm: między Kró- 
lami z iey domu, a Parlamentem spory, i nareszcie 
nieszczęśliwe usiłowania Jakóba IE w roku 1687, ku 
przywróceńiu ną nowo kościoła Katolickiego, dana 
mu pomoc. przez Katolików Irlandzkich, po złożeniu 
go z tronu; wszystkie te wypadki tak oburzyły ko- 
ścioł panuiący na katolików, iż akt zrzeczeniasię 
( Tesi-Act) iuż za Henryka VIII przepisany, którym 
każdy, obeymuiący urząd, religii katolickiey wyprzy- 
siądz się musi, coraz nowe otrzymał dodatki; Że w tak 
nazwanćm Objasnieniu Praw, mianćm za istotną zasadę 
/konstytucyi Angielskiey, włożono na Króla obowią- 
zek utrzymania Protestancko-Fwangelickiego kościo- 
ła; że przez osobną późnieyszą ustawę 1689 r. ko- 
$cioł Katolicki nazawsze od rządów wyłączony, a na- 
reszcie pod panowaniem Królowey Anny, w roku 1691, 
tak nazwane ustawy odkrycia przepisane były, które 
Katolików Irlandzkich wszelkich praw obywatelskich 
pozbawiły, SERA SEA . 
Podług tych ustaw: 1) rozbroiono wszystkich ka- 
tolików w Irlandyi; 2) ogłoszono ich niezdolnymi do 
posiadania dóbr. ziemskich; 5) ogołocono ich z prawa 
zapisania majątku nieruchomego iednemu dziedzicowi, 
ale cała pozostałość musi, bydź równo  pódzielona 
między” wsżystkie dzieci, aby te coraz bardziey qbo- 
żały; 4) gdy dziecię które wyprzysięga się religii ka- 
tolickiey, samo iedno odziedzicza wszystkie dobra; 
5) gdy syn wyprzysięga się tey religii, dobra oyco- 
«wskie stalą się natychmiast iego własnością, a. oyciec 
zawiaduie tylko niemi na rzecz syna, 1 pobiera do- 
chody z nich, iako pensyią wydzieloną mu od syna; 
6) żaden Katolik nie może na dłuższy czas, iak na 51 
lat, dóbr w dzierżawie trzymać; 7) ieżeli mniey dzier- 
"Żawy płaci, niż dwie trzecie części dochodu z nich 
"wynoszą, dzierżawa ustaie natychmiast i należy do 
«dońosiciela; 8) Xięża odprawiaiący mszą, wygnani są 
z kraiu, a za, powrótem powieszeni bydź  maią; 9) 
ieżeli Katolik ma konia wartuiącego nad 5 f. szter., 
utraca go na rzecz donosiciela; 10) żaden. Katolik 
Irlandzki mie może pożyczać pieniędzy na grunta. . 
„Okratne te i niemoralne ustawy wyszły wpraw= 
dzie zwolna poniekąd ze zwyczaju; ale w rzeczy sa- 
mey. trwaią one leszcze, i wyłączaią, wraz. z Aktem 
zrzeczenia się, wszystkich Katolików TIrłandzkich od 
wszelkiey publiczney służby, i wszelkiego uczestni- 
ctwa w admiaistracyi kraiowey, tak dalece, iż ci, dla 
dostąpienia urzędów i znaczenia, przymuszeni.są szu- 
kać służby za granicą; iakoź w woyskach wszystkich 
Państw katolickich niemało widzimy: officerów ro- 
„dem z Iwłandyi. : ; ; 
W skutku tych ustaw ogołoceni byli Hrlandczy- 
,kowie prawie ze wszystkich dóbr: ziemskich; szcze- 
gólniey zaś za rządów Kromwela' obdarzońo niemi 
oflicerów iego, których potomkowie ieszcze ie po 
części posiadają. liachnią,'że tym sposobem dziewię- 
tnaście dwudziestych części Irłandyi z rąk katolickich 
w protestanckie przeszły. Ztąd to pochodzi, że potom- 
kowie naydawnieyszych wielkich family tego kraiu 
w nędznym stanie; iako chałupnicy, pracnią dla pra- 
, wnukow owych osob, które niegdyś w Anglii same 
w niedostatku żyły. Wszelako, zachowuią ons pa- 
miątkę swego dobrego mienia i dawnych posiadłości, 
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| Za Pozwoleniem 


Odtąd Gazeta Kuryera Litewskiego wydawaną i przedawaną będzie , w dawnóm 


e 


-~ _ teyże Gazety, w klasztorze XX, Piiarów. 
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Cenzury Wileńskiey — W. Drukarni przy Redakcyi. 


zaąpisuiąc. one testamentem, choć co do nazwisk tylko 
potomkom swoim, Sk ' ; 

Pod: takićm udręczeniem i prześladowaniem żę. 
cząc, nie dziw, Że Irlandczykowie zawsze do bai, 
„skłonni, w r. 1798, za porozumieniem się z Francy; 
powszechne ułożyli powstanie, które ież Francyia z 
samey rzeczy wylądowaniem wesprzeć usiłowała ale 
które, po wzięciu w niewolą słabego wylądowanegy 
korpusu posiłkowego, nie bez rozlewu krwi przytłu- 
miono. Naówczas mniemała Anglia, że dla zaspokoje- 
nia. Irlandyi, i zapewnienia sobie tém bardziey tego 
kraiu, koniecznie wypada znieść Parlament 1 admini- 
stracylą iego, a połączyć ie z Parlamentemi Rządem 
Angielskim. Uniia ta zaczęła się od dnia 1 „Stycznia 
1803 roku, i od tego czasu ma Irlandyia 52 człon- 
„ków w Izbie wyższey, a 100 w Izbie niższey Parla. 
Angiel.; ale ci wszyscy są Protestantami; ponosi Irlan- 
dyia dwie siedmnastych części wydatków krajowych, 
należy do wszystkich nowych długów, i rządzona iest. 


` 


przez Gubernatora. Lecz. połączenie to nie zaspoko- 


iło Irlandczyków ; owszem, należąc oni od tego cza- 
su do ciężarów publicznych, tóm bardziey  nalegaią 
aby praw obywatelskich równie, iak ich Angielscy. i 
Szkoccy współbracia, uczęstnikami się stali. Podali 
oni na ten koniec różnemi czasy petycye swoie do 
władzy prawodawczey ; lecz Ministeryum, ' stosownie 
do nięzmienney woli Króla, gorliwie przy wiązanego 
| x aeo Bash POS ich: odrzucało. 
; >. przeciwko Irlandczykom nsta- 
wy tak ściśle są połączone z konstytucyią Angielską 
że Lord Hawkesbury,*iuż w roku 4805, w Izbie wyż- 
szey oświadczył: „ iż według iego przekonania, pe- 
wne zasadyękonstytucyi Angielskiey mię mogą bydź 
-naruszone bez nadwerężenia i wydania na sztych sa- 7 
mey konstytucyi; aZe w Obzaśnieniu praw wyrażono, 
iż Kròl Angielski musi bydź Protestantem, i trzymać 
się kościoła Anglikańskiego, i”to prawo także wyra- 
źnie mówi: „AMiechcemy bydź rządzeni (przez: Katolika; 
Anglicy: utrzymnią, iż nie należy tego prawa stosować 
iedynie do Króla,ale trzeba ie rozciągnąć i do sług 
iego, gdyż byłoby niedorzecznością mówić: nie 'chce- 
my Króla Katolickiego, ale chcemy Katolickich Mini- 
strów, Radców, Sędziów, Namiestników oi t. d.; konsty- 
iucyia Angielska zasadza się na Protestantyzmie, a 
każdy Katolik, któryby, iako uczciwy człowiek, starał A 
się popierać naukę swoiego . kościoła, wystawiłby tęż 
konstytucyią na niebezpieczństwo. „ SEA 
Ztąd sądzić można, Że interes Katolików Irlan- 
<dzkich, maiący teraz bydź rozstrzygnionym, ieszcze 


„ wielu trudnościom podlega. 
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DODA LEE 


DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. 


W WILNIE DNIA 4. MAIA V. S. 1812 ROKU. 


O Stanie teraźnieyszym rękodzielni w Rossyi 


Gubernia. Kostromska również słynie fabrykami 
płócien, w których po: większey szęści robią płótno 
żaglowe, brabantskie i dymki. Rękodzieł tych wy- 
ra się corocznie do pięcin milionow łokci, w ga- 
tunku tak wybornym, że wszystkich innych fabryk 
ustępować im muszą i drożey się przedaią w handlu 

wewnętrznym. Niektóre z płócien brabantskich robią 
tu szerokości do $ch arszynów, i wcale ochotnie ku- 
puią ie cudzoziemcy do szczególnego użycia, 
dla przykrywania  bilardów, obrazów, i t. d. Nay- 
 bardziey zaś uwagę zwraca rozrządzenie robót fabry- 
| cznych, jakie zaprowadzili fabrykanci kostromscy: 
, buduią oni we wsiach skarbowych i obywatelskich, 
za poprzedniczą umową z włościanami, domy do ro- 
| bot, opatrują ie w narzędzia i przędżę, która przygo- 
towywa Się w fabryce główney w mieście, i' rozdaią 
włościańóm, a ci w cząsie wolnym od robot polo- 
wych, nie addąlaiąć się od swych mieszkań, tką z niey 


płótno, a per dla ostatecznego wyzobiepia wiozą do 


| miasta. 


GI robienia Ma fak się ać w guber- 
nii kostromskiey, iż włościanie sami, po domach nawet, 
| tką bardzo piękne i cienkie płótna, i Bo za 
| cenę umiarkowaną. 
| Do rękodzieł, w pomienioney gubernii, zasluguiących 
| na uwagę, należy sukno; znajome podimieniem Reszym- 
| skiego: robią ie włościanie wsi tego imienia: szero-, 
kośći ma ono nad ćwierć arszyna, -ale jest mięsiste i 
„mocne. Osobliwszy sposob farbowania jego zależy na 
tém, żeby zwalone w ręku sukno nacierać proszkiem 


i czarnego ołówka, z masłem umieszanego; od czego 
nabywa ono nieprzyjemnego zapachu. Jednakże wło- 
ścianie chętnie, „robią dła siebie z niego ka- 


mar z powodu, iż prócz trwałości! w noszeuiu, nie 
| łącno jeszcze od deszczu przemaka. W Kostromie 
| znaczna iest liczba garbarni; ale skóry, w nich wy- 
| rabiane, są proste i bez naymnieyszego „gustu. 
| W Kinieszmie, mieście powiatowem teyże guber- 
p nii, są mnieysze rękodzielnie, w których robią płótno 
| iamas dzkie i żaglowe: w różnych zaś mieyscach po- 
| wiatu, ościanie robią piękne płótna cienkie. - 


+ 


W > gubernii Miżehorodzkiey nie ma prawie Ža- 
Mo rękodzielni; przemysł tam zawiera się szcze- 
gólniey w robotach włościańskich, osobliwie czapek 
wełnianych. Roboty te znacznie w nich rozpostrze- 
| mone, w niektórych wioskach doprowadzone iuż zostały 
| do takiego udoskonalenia, iż powszechnie przyznają im 
' pierwszeństwo, ze względu na moc i piękną.powierz- 


p sie” wolnym od robot polowych Wiadomo, że głów- 


. robią się czapki dla 


mieskich. Z 


mieszkańców 


| wne: gdyż ieden człow iek, przez dzień, będąc wolnym 
| 9d innych robot, może wygotować kilka czapek po- 


jako: 


Wreście e” 


_dzoziemskie czy krajowe. 
_znalązłszy tu wielu fabrykantów z tych 


R wiącą się. 


| chowną ozdobę: robotamitemi zaymuią się oni w cza- 
nym materyałem na to jest wełna. z jągniąt: z niey to 


k resztą: zatrudnienie to dla włościan jest wielce zysko-- 


i ` Ra które „dostatecznie a Pracę, e 


1 + > 


Garbarnie, w gubernii pomienioney aardig BIĘ, 


chociaż znaczną partyą skór wyrabiaią, ale żadney oso- - 


bliwości w wyrabianiu ich nie widać. 
Głównem mieyscem handlu w tey gubernii iest 
miasto powiatowe /Makarjew, sławne z wielklego jar- 


marku swego, który trwa przez cały miesiąc bpiec 


i słusznie nazywać się może pierwszym w Rossyi iar- 
markiem, dla całey Europy znajomym. Karawany z 
Syberyi i z miast nadwołżańskich górnych i dolnych, 
zjazd kupców 1 1 manufakturzystów rossyyskich, ze wszy- 
stkich prawie guberniy, uczęszczanie narodów azya- 
tyckich, i handlarzów zagranicznych, stawią to mia- 


spływ kupców i przedawców , taka ilość zgromadzo- 


nych w iedno mieysce produktow i rękodzieł rossyy- 


skich, hurfowa ich przedaż, sprawują, że kupcy i rę- 
kodzielnicy wszystkie swoie rachunki handlowe He 
suią i układają, podług odbytu towarow na tym jar- 
marku. Dla tego też fabrykanci, po większey części, 
sami zę swemi towarami na jarmark p ru- 
dzy zaś posyłaią swoich pełnomocników. 5 kiepy wszyst- 
kie papęłnione ich  rękodziełami, k 


ziemskich i krajówych, już czątskowie przez miesz- 


; kafców okolicznych. Godna jest uwagi, że w roku- < 


przeszłym, na tym jarmarku, wcale mało znaydowa- 
ło się rękodzieł cudzoziemskioh, a wśzystkie zamie= 
nione zostały na rękodzieła fabryk ` rossyyskich, które 
chętnie kupowano, nie mogąc rozróżnić, czy są, cu- 
JW. Senator Arszeniewski, 
guberniy, 
których zwiedzenie rożkazem Naywyższym nie było 


mu: polecone, oglądał ich rękodzieła, dawał im rady, 
jakby mogli ie udoskonalić i starał się poznać SZCZE-. 


gólne kaidesi potrzeby 1 korzyści. 
dalszą podróż do Kazania, 
W mieście tóm są dwie rękodzielnie sukienne. 
Jedna z nich należy do abszy ANA chorążćgo gwar- 
dyi, P. Osokina, i dostarcza skarbowi znaczną partyą 
sukien, w gatunku cale pięknym. Fabryka ta, od 
czasów i ieszcze Imperatora Piotra-Wielkiego exjstnią- 
składa się więcey, jak ze stu warstatów; a na 
E z nich robi się sukno cienkie, na 1200 i 
1500 zębów. Przypisni do fabryki tey włościanie skła- 
daią udzielną osadę w mieście, stobodą sukienną, zo- 
JW. Senator Arszentewski, dostrźeg giszy, 
że oddział zakładow fabryki tey, tudniący się ostate- 
cznćm obrabianiem sukna, czyli apreżur 4, mogłby więcey 
wyśpieszać snkna, niż fabrykasamadosiar cza iey Syrowcu, 


Ztąd udał się w 


„radził Pw Osókinawi, dla przyspieszenia robot w tey 
‘ostatniey, wprowódzić . mżycie machin do czesania i 
przędzenia; prócz tego polecił Guberpatorowi cywilne- - 


mu, przełożyć tym ze szlachty gubernii kazańskiey, u 
któr rych robi się sukno syrowe, ażeby powiększyli ich 
wyrobek, które P. Osokin ochoczo,w znacznych partyach, 
będzie kůpować i ostatecznie obrabiać, równie dla do- 
starczenia skarbowi, jakoi dla przedaży wolney. ( Ciąg 


24 w numerach następuiących ) ~; $ 


głoszenie 


Ministeryum Skarbu ogłasza, iż na ŻE a J2 i 


„sto w rzędzie naypierwszych miast handlowych. . Taki 


tóre w wielkieyilo- * 
Scr są rozkupowane, już. hurtem przez kupców cndzo- 


"szego manifestu, pod dniem 10 września, 1810. roku, 
przadawale będą przez licytacyą, w mieście Witebsku, 
w końcu: miesiąca mala, maiątki starościńskie skarbowe: 
tamteyszey gubernii, wymienione w tabelli tu przyłączoney. 
Zyczący nabydź te maiątki, kupuiąc oddzielnie folwar-_ 
kami, lub maiątkami całemi, zechcą, stawić się w Kom- 
missyi gubernii witebskiey, ustanowioney $ 22 pomie- 
nionego manifestu, gdzie mogą otrzymać o tych ma- 
TS, szcęzegołową wiadomość, a w zdarzeniu potrzelny, 
pozwolono: będzie i same maiątki na AE obey- 
Tzeć: 

Tabella maiatków RAKON w BUG RA) 
tebskiey, przeznaczonych næ przedaż* przez licytacyą 
w mieście Witebsku, w miesiącu maju 1812 roku. 
a) Starostwo Sztuchowskie, w niem folwark i 
dymow włościańskich g, dusz męzkich włościańskich 
30, ziemi uprawney 290 dziesięcin, 1560 sążźni, sia- 
R 2 ziesięciny, pod. lasem 270. dziesięcin, pustoszy 

6 dziesięc;. w> powiecie W itebskim. 

2.) Starostwo Jaznienskie, podzielone na 2 Części: 
pierwsza część Kozyrska, przy niey folwark i 7 wsi, 
dymow włośc. 24, dusz męzkich włościańskich 80, TA 
mi uprawney. 3090 dziesięcin, sianożęci 50 dziesięcin, pod 
i lasem 267 dziesięcin i nad proporyą 5117. dziesięcin, 

Ro 1 dziesięcina: druga część lstecka, w niey wiosek 

, dymów włościańskich WA dusz męzkich włościańskich 
464, ziemi uprawney 892 dziesięc., sianożęt. 52 dzie- 
sięcin, pod lasem.507 dziesięcin, w powiecie Newel- 

"skim. SRR 

5.) Starostwa Kazjańskiego część Barszewacka, w 
niey wiosek 23, dymow włościańskich 140, dusz nęz, 
włościańskich 508, ziemi uprawnóy i siąnożętńey 25 79 
dziesięcin, 1549 sąźni, pod lasem 1609 EBC w po~ 
wiecie Jiorodeckim, 
"4 ) Starostwa Sawińskiego, rozdzielęnego na 2 
części: sza folwark: Sawin, doniego wsi.io, „dyniow 
twłosciańskich 46, dusz męzkich. włościańskich 180, ziemi. 
,uprawney 110935 dziesięcin, 2000 sqżni, *słanożęć. 102 
dziesięcin, pod lasem 474 dziesięcin, 2160 sąźni, 
- proporcyą 1664 dziesięcin, 240 sążni, pustoszy z dzie 
RE sięciny; druga część, folwark Kurkin, do, niego wsi 0, 
sę dymow. uBezah Jo, dusz męzkieh - włościańskich 
106, ziemi uprawney 074 dziesięcin, 1129 sążni, sia- 
nož żętnej 49 dziesięcin, pod I lasem 46 dziesięcina pu~ 
$toSzy "40 dziestęcin, w powiecie W ielizkim. - 

5 Je Starostwo Ostrowskie, w niem wieś tegoż imie- 
Snid”i 21 W3, dymów włościańskich 104, dusz meęzkich 
włościańskich 5 sa ziemi uprawney 1247 dziesięcin , 
sianożętney Soi ziesięcin, 800 saźni, pod lasem 1644 
dziesięcin, 2201 sąż. inad’ ' proporcyą 2641 PRASCE 
R 'sążni, w. powiecie Surazkim. - SĘ 
12N 6.) Maiętność Htyboczyce, w niey słobodą Lwsi 
"20, dymów włościańskich 54, dusz męzkich włościań- 
skich 195, ziemi uprawney 1154 dziesięcin, sianożętney 
96 dziesięcin, a800 sążni, da lasem 180 ROZ 
powiecie iebiezkim. j 

A ` Maiątek po easier danie Stayki, w niey 
wsi 22, dymów * włościańskich : 215, dusz męzk. włośc, 
859, ziemi uprawney ola dziesięcin, sianożętney 153 
dziesięcin. 470 sążni, pod lasem 1655 dziesięcin , 720 sążni. 
i nad Proporcyą "6646 dziesięcin, 1680 sążni, Kekezy. 
9 i poł dzieszęcin, w powiecie Horodeckim. 

Ó, ) Starostwo Dworzyckie, w nióm wsi 40, dy= 
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WSL, 
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sh 


mow. włościańskich 51, dusz m 


c» 


© 264 dziesięcin, 21555 sąźni, pod. lasem 846. „dziesięcin, 
2160. sążni d nad proporcyą 5986 "dziesięcin, 1422 "ZĘ 
Z 1 d sięcina, w powiecie Potockim. ; 


ER dymow wł ścżańskich 69, dusz męzkich, włościań- 


09 8 ao 480 s 
; w NA Po- 


> się in, pod lasem. 


i w „im ia 
"sł : 


= sążni, i nad proporcyą 87 Ao 


z nad: 


À ęzkich włościańskich. 207, 
< ziemi upr awney. 2151 dziesięcin, 2194- sażni, sianożęt, | 


Sł arostwo asa w nićm folwark i i wsi 


skich 379, ziemi uprawney U sianożętney 1728 dzie- 
j ażni i i nad pro- | 


i wsi ĝo, dymów włościańskech 125, dusz nek włośę, 
542, ziemi uprawney i sianożętney 4780 dziesięcin, 
2191 sążni, pod lasem 1088 dziesięcin, w powiecie Sie. 
biezkim. . | 
as) M oytowstwo Obolskie, w niem folwark i ws 
59, dymów włościańskich 280, de męzkich włościań. 
skich 4065, zienii uprawnej 6520 dziesięcin, 1724 saù, 
sianoż. 666 dźiesięcin, 344 sążui, pod laser oo dzię. j 
sięcin, pustoszy. 5 1 pół dziesięc, w powiecie Ho 
rodzekźiń, 4 
TRES „Woytowstwa. Obolskiego dziesłąśih Brocki, | 
w niem wsi 6, dymów. włościańskich Jå; dusz mezkich 1 
włościańskich 120, ziemi uprawney 696 dziesięcin, Sía- 
nożęt., 48 dziesięcin, pod lasem 544 dziesięcin, 1200 
1200 sąźni, w poni 4. 
wiecie /Vewelskim. | 
15 Część Zabińska, w niey wsi 16, dymow włośc, 
74, dusz = męzkich A, 254, ziemi uprawney 
2106 dziesięcin, 1920 sąźni, sianoż. Żo dziesięcin, 1280 
sążni, pod lasem 105 dziesięcin, Rustozzy, 4 dziesięc, | 
powiecie IVewelskim. 
14.) Starostwo Czemioskie, w niem folwarki si | Ai 
23; dymow włościańskich 58 TAAR, włościańskich | 
318, ziemi uprawney i sianożętiey 1027 dziesięcin, 1568 , 
ż pół sąźni, pod lasem 1192 dziesięcin, 961 sążni 
pustoszy 03 dziesięcin, w powiecie Polockim. ` 
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Obwieszczenie 
5 Sad taxatorsko-exdywizorski maiątku Markie-- 
'wiezów ze skutku remissy *sądu glownego litewsko-wi- 
leńskiey g gubernii drugiego A T w dniu 15 mie- 
siaca marca bieżącego roku ad fundum. kamienicy JP. 
gnacego IVarkiewicza w mieście Wilnie na Szklenie | 
ulicy położoney w komplecie ziechawszy dekretem śwo= 
im in coutinuatione dnia. 30 eorun em zapadłym tak 
na. samych debitorach W Wch. Markiewiczach iako teź 
"na W. Konopce oraz kredytorach i  pretensorach stawa- 
iących i niestawalących komportacyą do kancellaryi 
giemskiey wileńskiey od dnia 10 aprila do dnia ĝo 
tegoż miesiąca z persystencygą dwuty godniową;: awiża 
cya i kopią z spraw przeznaczył, celem spełnienia ia- 
kowego dekretu aby wsz zyscy kredytorowie i i pretensoro- 
“wie oraz maiący iakickolwiek stosunki do maiątku Mar- 
 <kiewiczów kontenta przerzeczonego dekretu uskutecznili;. 
oraz czy to sami czyli przez swych Plenipotentów na | 
dzień 5 tunit bieżącego. roku z dowodami do sądu ei- 
*dywizorskiego in fundo wyż. wamienioney kamienicy | 
IMarkiewiczow crystować malącego sub amissione Teb 
iawili się, ninieyszą przy gazecie kuryera 'litewskiego | 
zamieszcza się awizacya. Datt dnia R apryla, 1812 
i roki. 
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1 JP. p, Hofi dn dentysta bandażysta Ada 
"na ulicy ostrobramskiey przeciwko cerkwi w domu pod > 
Nrem 515, Za dni 10 wyieźdza do Syer U tam mie- 
szkać będzie. 
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